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Projekt realizowany w ramach Programu Operacyjnego Kapitał Ludzki 2007-2013

Priorytet VII Promocja integracji społecznej. 

Działanie 7.2 Przeciwdziałanie wykluczeniu i wzmocnienie sektora ekonomii społecznej.

Poddziałanie 7.2.1 Aktywizacja zawodowa i społeczna osób zagrożonych wykluczeniem społecznym.

Witaj w Klubie

              … poznajemy świat
Turcja i Kurdystan

 zrozumieć świat islamu

(relacja z wyprawy )
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Turcja to kraj ciekawy, pełen kontrastów. Mimo, że w 97% leży w Azji, ubiega się o wejście do Unii Europejskiej. Kurdystan to nieistniejące państwo – ze swoim językiem, odrębną kulturą, a Kurdowie walczą o swoją niepodległość.

My spędziliśmy tu niecały miesiąc, a każdy dzień szczelnie wypełniony był poznawaniem tego zakątka świata. Zobaczyliśmy wiele ciekawych miejsc, poznaliśmy wielu interesujących ludzi.
Ania Czapek i Piotr Mojżyszek  
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„Opowiadamy o Świecie Edukacja i Kultura”
„Opowiadamy o Świecie Edukacja i Kultura”
Chcemy jak najwięcej poznawać, podziwiać, słuchać a przede wszystkim rozumieć ludzi innych kultur, krajów i kontynentów. Mówimy o sobie, że jesteśmy  podróżnikami i mimo, że nie widzieliśmy jeszcze wszystkiego, to robimy wszystko co w naszej mocy, żeby widzieć i wiedzieć jeszcze więcej. 

Z naszej pasji zrodziła się też ta firma i chęć opowiadania o świecie. Chcemy podzielić się z Wami tym, co zrozumieliśmy, tym co było ciężko zrozumieć i oczywiście tym, czego jeszcze nie zrozumieliśmy. 

Nie wspomnieliśmy jeszcze o tym, że nasze wykształcenie również skłania do podróży i opisania świata słownie, fotograficznie i filmowo. Jesteśmy dumnymi absolwentami Uniwersytetu Śląskiego – skończyliśmy etnologię, a to zobowiązuje

Ania Czapek i Piotr Mojżyszek
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Turcja i Kurdystan, wrzesień/październik 2006

Turcja to kraj ciekawy, pełen kontrastów. Mimo, że w 97% leży w Azji, ubiega się o wejście do Unii Europejskiej. Kurdystan to nieistniejące państwo – ze swoim językiem, odrębną kulturą, a Kurdowie walczą o swoją niepodległość. 

My spędziliśmy tu niecały miesiąc, a każdy dzień szczelnie wypełniony był poznawaniem tego zakątka świata. Zobaczyliśmy wiele ciekawych miejsc, poznaliśmy wielu interesujących ludzi..

TURCJA I KURDYSTAN – zrozumieć świat islamu

Ramowy program:

· Przygotowanie oraz sposoby podróżowania do kraju islamskiego

· Warunki historyczno-kulturowe Turcji

· Region: historyczno-kulturowy (min. Kapadocja podstawowe informacje o pierwszych chrześcijanach), 

· Kultura materialna, pokarm  nomadów ( wypiek chleba- film)  

·  Gdzie naprawdę osiadła Korab Noego .

·  Pogranicze turecko – irańskie (pograniczne zewnętrzne- symbioza kultur  oraz dyfuzjonizm)

· Życie kulturowe w jednej z najstarszych, od tysięcy lat nieprzerwanie zamieszkałych wiosek na świecie, w miejscu gdzie mieszkał prorok Abraham

· Atmosfera targowisk w Stambule i Sanliurfie 

· Obalenie kilka mitów  m.in. o kawie tureckiej ,szabli orientalnej i itp.  

Ponadto: Tureckie przyprawy, antyczne monety, lawa z góry Ararat oraz mocna i słodka turecka herbata w oryginalnych naczyniach –  dodatek do spotkania. 

Turcja, Egirdir

Egirdir – miasteczko nad czwartym co do wielkości jeziorem w Turcji.
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Przyjechaliśmy tu żeby zobaczyć koczownicze plemię Yörök. Lud ten na okres lata wychodzi w góry na wypas swoich stad owiec i kóz. Na jesień i zimę zaś schodzą na niższe wysokości w poszukiwaniu pastwisk. Zwykle nomadzi przenoszą cały swój dobytek za pomocą osłów i wielbłądów, choć zdarzają się też rodziny z bardziej stałymi domami. 

Oprócz stad owiec, osiołków i wielbłądów używanych jako zwierzęta pociągowe, z Yörökami wędrują również ich psy pasterskie. Są to ogromne psy, które bronią stada przed napaściami wilków. Uważane są za bardzo groźne, o czym mieliśmy okazję się przekonać w jednej z wiosek. Ale spotkaliśmy też takiego potulnego wielkoluda.
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Na zboczu Sivri Dagi – szczytu górującego nad Egirdir – znajduje się wioska Akpinar, w której osiedlili się potomkowie Yörök. Chcieliśmy poznać tych ludzi, ale żeby nabrać sił przed długą wspinaczką pod górę (i po całonocnej podróży autobusem) trzeba coś zjeść. Znaleźliśmy mały budyneczek, z którego na cały głos śpiewała Celine Dion. Przed wejściem gotowały się smakowite zupki. Weszliśmy, właściciel przy Celinie przygotowywał się do otwarcia, ale szczęśliwie mogliśmy zjeść wielki talerz zupy soczewicowej (oczywiście przy największych przebojach gwiazdy!). My zjedliśmy, miły pan skończył sprzątać i zaproponował szklaneczkę czaju. Przyszedł z herbatą i z albumami zdjęć. Okazało się, że jego dziadek był zapalonym fotografem. Dzięki temu mogliśmy zobaczyć Egirdir z początku XX wieku i jego mieszkańców.

[image: image3.jpg]


                     [image: image4.jpg]



Po obfitym posiłku w końcu wyruszyliśmy w górę. Gdy dotarliśmy do Akpinar, okazało się, że jest to bardzo mała wioska. Jest tu tylko około 50 domów i oczywiście meczet.

	


	Turcja, Şanliurfa
Şanliurfa - z tureckiego: Wspaniała Urfa. Nazwa ta pojawiła się dopiero w 1984 roku. Wcześniej miasto to zwało się Urfa, Kurdowie zwali je Riha, a jeszcze wcześniej miasto znane było pod nazwą Edessa.
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To miasto proroków – tu urodził się Abraham (w Koranie - Ibrahim), i Hiob (Ayub). Tutaj też Abraham został uratowany przez Boga (Abraham – Wielki Prorok - chciał pozbyć się pogańskich bogów a rozgniewany król asyryjski postanowił spalić Abrahama na stosie. Jednak Bóg zamienił ogień w wodę a rozżarzone drzewo w ryby, uniósł Abrahama w powietrze, a ten wylądował w różanym klombie. Dzielnica Gölbaşi to symboliczne odzwierciedlenie tego wydarzenia. Oprócz meczetów znajdują się tu stawy z ogromną ilością karpi (bardzo tłustych), które dla muzułmanów są święte a złowienie takiego karpia grozi ślepotą!

Urfa to miasto, które zrobiło na nas wielkie wrażenie. Urfa jest wielka, gorąca, pełna hałasu, ale są też takie zakątki, w których można znaleźć spokój. Spędziliśmy tu kilka dni (planowaliśmy tylko jeden dzień pobytu). Całe dnie zwiedzaliśmy, odpoczywaliśmy i oczywiście piliśmy czaj wśród różanych klombów w Gölbaşi. 

Pierwszy wieczór w Urfie był dla nas niespodzianką. Po zmierzchu większość sklepów jest zamykana i nagle nie wiedzieć skąd, na chodnikach pojawiają się jak grzyby po deszczu małe restauracyjki. Panowie w pośpiechu ustawiają niskie stoliczki i małe krzesełka, rozkładają pomidory, papryki, cebule, zioła i najważniejszą rzecz – GRILL! A na grilu co? Specjalność Şanliurfy – ciger, czyli wątróbka z grila! Tutaj każdy może mieć restaurację – wystarczy gril, stoliczek i kilka krzesełek. I gotowe!!!
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A wątróbka? Nadziewana jest na szpikulce, smażona na grilu, potem kelner przynosi nam naszą potrawę na płaskiej picie i kładzie na deseczce (wszystko oczywiście w rękach). Co do tego dodamy to już nasza sprawa. My delektowaliśmy się tym długi czas, a mieszkańcy Urfy wielkimi kęsami pochłaniali ci?er, zapijali ayranem i szybko szli w swoje strony (pewnie na czaj) 
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 Po pysznej i pożywnej kolacji czas oczywiście na czaj i coś słodkiego! Tu znowu wybieramy Specjał z Urfy – kadayif. To mieszanka sera, pistacji i miodu, którą podaje się na ciepło. Bardzo słodkie i bardzo pyszne!
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Projekt współfinansowany przez Unię Europejską w ramach 


Europejskiego Funduszu Społecznego
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